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Kraków 1 Kwietnia — Niedziela, 


ZZ DW ECA aae 
Dzem wychodzi codzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następującel po 
tach. 


ę 
DopaTEk wrssrgozNY wychodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca. 


PRZEDPŁATA NA DZIENNIK „CZAS% 


w Krakowie: w Państwie Austryackiem (pocztą) 
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© AJy +ZodRANIGYM , 10 półrocznie „, „.., 2 2 
RE: | kwartalnie ...... PTA 
2 miesięcznie . . . ,., »  2cen.25 
maa NA DZIENNIK „CZAS% z DODATKIEM. 
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Ze zbliżającym się 1m Kwietnia zapraszamy do 


PRZEDPŁATY 
na „CZAS“ i „DODATEK MIESIĘCZNY" 


wychodzący przy nim w zeszytach kilkunastuar- 
kuszowych. 
Przedpłata na sam dziennik ,„„Czasć 


w Krakowie: pocztą: 
rocznie. ...... 20 zł. austr. 24 zł. austr 
rei 1O© „ , RZ i 

Li Erei: : „pyte zgi GSS 
Przedpłata na Dziennik Czas 
wraz z Dodatkiem miesiecznym : 

w Krakowie: pocztą: 
rooznie....... 30 zł. austr. 34 zł. austr. 

ółrocznie....15 „ , 17 » » 
wartalnie.... $ 
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Uprasza się o wczesne nadsyłanie przedpłaty. 
. Dodatek miesięczny z lat upłynionych 
jest do nabycia w Expedycyi Czasu po cenie 12 
zł. austr. za rok jeden tj. za 12 zeszytów. 
Z O ae CEDRIC. TOTA 

Kraków 31 marca. 

Depesza rzymska wczorajsza nie podaje do- 
stątecznych objaśnień. Kończymy więc dziś pra- 
cę p. Krzeczunowicza o Kadastrze. W ehwi- 
li kiedyśmy rozpoczęli jój publikacyę nie zna- 
liśmy jéj długości, ani nawet sz. autor téj 
użytecznćj rozprawy nie sądził, iż przybie- 
rze ona tak obszerne rozmiary. Nie żałujem 
jednak bynajmnićj miejsca w obecnej chwili 
bardzo drogiego, jakie zabrała w naszóm 
piśmie, i owszćm wdzięczni jesteśmy jéj au- 
torowi iź nam podał sposobność oddania 
współobywatelom naszym prawdziwćj przy- 
sługi wyświecenia tak ważnój dla nich 


kwestyj. 


Rzecz o kadastrze 
w Galicyi . 
przez Kornela Krzeczunowicza. 


(Patrz Ozas Nra 8, 9, 10, 12,14, 15, 19, 20, 21, 22, 27, 29, 
31, 32, 33, 34, 37, 38, 39, 40, 43, 44, 61, 62, 63, 64, 65, 69 
70; 71, 74 i 75.) 

(Dokończenie,) 

$ 125. Mógłby nam kto zarzucić, że niema w tem 
nic niestósownego, jeżeli pojedyncze czynniki sza- 
cunku kadastralnego (ceny produktów, rotacye, sto- 
sunek uprawianych ziemiopłodów, przychód w na- 
turze, rozmaite nakłady na uprawę) będą mnićj 
dokładne, i jeżeli ten szacunek przez kombinacyę 
z zebranemi ugodami kupna i dzierżaw gruntów, 
lub innym sposobem, doprowadzi do wykazania 
czystego dochodu nie odpowiadającego cenom pro- 
duktów z r. 1824, a nawet wyższego, niż dochód 
przeciętny terażniejszy; bo w kadastrze mnićj idzie 
© to, aby pojedyncze czynniki szacunku i cyfry czy- 
stego dochodu nie były błędne i zbliżające się do 
rzeczywistości, lecz raczćj a to, aby szacunek wszę- 
dzie był jednakowy, tj. aby stesunek obliczonego 
W kadastrze dochoda do dochodu rzeczywistego, 
W każdćj gminie, w każdym okręgu i w każdój 
browincyi był równy, a przeto przedstawił słuszną 
Podstawę do rozkładu podatków. 

Lecz takie wyobrażenie o szacunku kada'tral- 
dym nie odpowiada przyjętym przez Najjaśniej- 
Szęgo Monarchę w r. 1817 i 1825 zasadom, które 
stanowią: iż przychód z gruntów i koszta kultury 
Mają być obliczone według rzeczywistości i szaco- 

e według cen z r. 1824. 
Zapytać także można: czy nie byłaby płonną 
jeja dopięcia owéj zamierzonćj równości przy 
unku, dokonanym wedłag spomnionego o nim 
Wyobrażenia? — Oddalając się od rzeczywistości, 

wykryciu pojedyńczych czynników, musiałby 
ten szacunek stać się błędnym nietylko w wyka- 
„ych szczegółowych cyfrach, lecz także i w sto- 
ranku ‘cyfr, jaki zachodzi między pojedyńczemi gmi- 
i okręgami. Sprowadziłby on szczególnie naj- 
większą w szacunku nierówność między temi pro- 
pidcyąni, które były szacowane dawniój gdy ceny 

Pną j dzierżaw były niższe, a temi, które sza- 
kd Się w naszych Czasach, gdy te ceny w kilka- 

0ć stały się wyższemi. 77) 


Fii Taki szacunek nie przedstawiałby słusznćj podstawy 
xozkładu podatków, Nie mógłby on także być użyty do ja- 
hko na przyszłość kombinacyj. Przypuścić n. pa że 
` tead, przeważnemi okolicznościami powodowany, zechce 

rj zasadę zmięnności (Wandelbarkeit) kadastru na pod- 

con produktów i zechc6 orzec, iż szacunek 


8 
” 
Na sam „Dodatek“ prenumerować nie można. 


Gdyby jednak spomnione wyobrażenie o sza- 
cunku kadastralnym zdawało się stosownem, gdyby 
więc nie szło o to, aby pojedyńcze czynniki nie 
były błędne, lecz tylko o sprawiedliwą równość 
szacunku, to zastanowićby się wypadało nad tem: 
czy warto zbierać te wszystkie bardzo liczne czyn- 
niki, których dochodzenie tak wiele czasu i kosz- 
tów wymaga, a które nawet w przybliżeniu ozna- 
czyć trudno, i czy nie byłoby stósowniej ominąć je 
i oszczędzić koszta na ich zbieranie, a dochodzić 
bezpośrednio jednéj tylko cyfry czystego pieniężnego 
dochoda i tę tylko cyfrę w operacie kadastralnym 
zspisywać ? — Cyfra ta mogłaby wprawdzie także 
być tu i owdzie mylną, lecz ona byłaby niezawo- 
dnie mniej mylną, niż produkt z wielu mylnych 
cyfr złożony. Nawet tak bardzo pożądane zrówną- 
nie szacunku lub sprostowanie nierówności da się 
łatwićj osiągnąć przy dochodzeniu jednój tylko cy- 
fry czystego dochodu, niż przy dochodzeniu i spra- 
wdzaniu licznych czynników; bo jest rzeczą niepo- 
dobną przy każdym z tych czynników zachować 
ową równość lub tóż w wypadku potrzeby spro- 
stowania nierówności, osądzić: czy i o ile w któ- 
rym z mich zaszła omyłka. 

$ 126./'W wielu miejscach pisma naszego usi- 
łowaliśmy udowodnić potrzebę zmian lub objaśnień 
instrukcyi szacunkowćj i różnych formularzy, przy 
szacunku używanych. Może nie wszystkie nasze 
zdania trafią do przekonania czytelników; zawsze 
jednak trudno będzie nie uznść, iż instrakcye sza- 
cunkowe — pierwotnie w. r. 1826 dla niższćj Au- 
stryi układane, a może późnićj dla zachodnich pro- 
wincyj państwa, z uwzględnieniem ich stosunków, 


Y | objaśniane — nie mogą bez znaczniejszych zmian, 


znaleść zastósowania w r. 1860 w takićj prowin- 
cyi, jak Galicyi, która pod rozmaitemi względami, 
a szczególnie pod względem jeograficznego poło- 
żenia klimatu, tak bardzo różni się od innych. 

Spomnione zmiany, i odpowiednie tym zamiarom 
sprostowania wykonanych już operacyj kadastral- 
nych powinnyby zdaniem naszem, nastąpić za współ- 
udziałem obywateli kraju. Współadział ten byłby 
także poiądanym przy rewizyi i przy approbowa- 
nia wszystkich operacyj kadastralnych; tym bowiem 
jedynie sposobem możnaby choć w części odpo- 
wiedzieć przytoczonemu przez nas kilkakrotnie, a 
nadzwyczajnie ważnemu przepisowi $ 10 uj eb 
szego patentu z r. 1817, że oszacowanie grantów 
ma nastąpić przez ludzi, z mięjscowemś i gospodar- 
skiemi stosunkami okręgu, dla którego są wyzna- 
czeni, dokładnie obeznanych. ` 


VEIL 


Nikt nie może zaprzeczyć, iż równość szacunku 
gruntów, na podstawie którego podatki mają być 
rozkładane, jest głównym celem kadastrów. Przyj. 
mowanie przychodu z gruntów w takim stanie, 
w jakim on się w czasie szacowania znajduje, mo- 
głoby do tego eela doprowadzić jedynie w tym wy. 
padtu, gdyby szącunek odbywał się jednocześnie 
we wszystkich częściach państwa. 

Tak jednak się nie dzieje. Kadastralny szacunek 
gruntów w niższej Austryi już około roku 1830 
ukończony został; w innych prowincyach wyko- 
nywano go później, a w Galicyi wykonywa się on 
dopiero w roku 1860. W przeciągu tych upłynio- 
nych 30 lat zaszły wielkie zmiany, 0 których w na- 
szem piśmie po części już wspomnieliśmy. Skut- 
kiem tych zmian było nietylko podwyższenie pie. 
niężnej wartości ziemi, lecz także polepszenie jéj 
kultury, która szczególnie w zachodnich prowin- 
cyach państwa, bardzo się podniosła, tak, iż przy. 
chód z grantów w naturze, w tych prowincyach, 
znacznie jest większym, niż on był przed 15, 20 
lub 30 laty, gdy szacunek kadastralny w najwię- 
kszej części tych prowincyj wykonywano. Uryliż więc 
ten nowy kadastr (jeżeli w nim nie zajdą znaczne 
zmiany) sprowadzi pożądaną równość Szacunku 
grantów i równy rozkład podatków? — Czy on 
właśnie pod tym względem, nie będzie mylniejszy 
niż owe Prowizoryum z r. 1820 (Grundsteuerproyj. 
sorium), które się opierało na szacunka gruntów, 
zdziałanem w czterech latach (1785—1789), a zdzią. 
lanem równocześnie we wszystkich prowincyach? 78), 


pin NN 


kadastralny, NA podstawie con z r. 1824 zdziałany, ma być 
podwyższony © tyle, o ile ceny produktów z pownćj epoki gą 
wyższe niż były ceny z r, 1824, a więc n- p. w dwójnasób 
lub w trójnasób. Mógłżeby taki środek być przeprowadzony 
na podstawie kadastru, który ilość produktów, 7 ziemi nzyską- 
nych, wykazuje większą niż ona jest: rzeczywiście, lub, który 
w wykazaniu przychodu nie zachował między gminami, okrę- 
gami i prowincyami stosunku sprawiedliwego, zatem Sprową- 
dził w szacunku nierówność któraby przy zastosowaniu spomnią- 
néj zasady zmienności kądastru, do olbrzymich urosła rozmiarów ? 

7°) Z wyjątkiem krajów węgierskich i włoskich, które miały 
odrębne trządzenia podatkowe, 


$ i 


e 


Rok 1860, 


Przyjmują się do nmieszezenia w Inseratach 


Są to pytania, które rozwiązać nie jesteśmy w sta- 
nie, od których rozwiązania jednak wiele zależy. 

Nierówność szacunku gruntów, pochodząca z-nie- 
jednostajnego wykonania kadastru, mogłaby najbar- 
dzićj dotknąć Galicyę, w którćj szacunek guntów 
najpóźnićj się odbywa — à przecież ta prowincya 
nie więcój, lecz raczćj mnićj niż inne, ciężarami 
na rzecz państwa dotkniętą byćby powinna; gdyż 
ona jest najaboższą i znaczniejsze ciężary na po- 
trzeby kraju ponosić musi, a dotąd, przez długie 
lata, w stosunku do dochodu i majątku, jaki po- 
siada, większemi niż inne prowincye ciężarami obło- 
żoną była; bo te ciężary nakładane były na jćj zie- 
mię, na podstawie szacunku téj ziemi, dokonanym 
w latach 1785—1789, który wykazywał wartość 
i dochody z gruntów takie, jakie, w bardzo wielu 
posiadłościach wiejskich, zaledwie po upływie lat 
60 się ziściły 7°), a w tym przeciągu czasu, mają- 
tek Galicyi w ogólności, dochody zaś z gospodar- 
stwa wiejskiego w szczególności, nie wzmagały się 
i nie mogły się wzmagać w tym stosunku, w ja- 
kim one się wzmagały w zachodnich prowincyach 
państwa; gdyż te prowincye miały już dawnićj, 
w skutek lepszego jeograficznego położenia, liczne 
przedsiębiorstwa przemysłowe, które z jednéj stro- 
ny, konkurencyą swoją powstania podobnych za- 
kładów w Galicyi nie dopuszczały, a z drugićj stro- 
ny, stósownemi cłami przeciw zagranicznym przed- 
sigbiorstwom chronione. były; mnożyły się więc i 
rozwijały ts przedsiębiorstwa, 4 z niemi i rolnictwo, 
na które one najkorzystnićj oddziaływały, a szyb- 
kiemu rozwijaniu się szły w pemoc wykonywane 
w spomnionych prowincyach regulacye rzek, kanały 
i drogi żelazne, których korzyści wyłącznie na te 
prowincye spływały, których koszta jednak na całe 
państwo zatóm i na Galicyę spadały. 

Ten stan rzeczy jednak zmieniać się poczyna, a 
w przyszłość z ufoością poglądać możemy; troskli- 
we bowiem staranie Najwyższych Władz państwa 
w rozpoznaniu sprawy podatkowćj rokują nam, iż 
w reformie stałych podatków wszystkie słuszne ży- 
czenia sprawiedliwe znajdą uwzględnienie. 


ińorespondencya Czasu. 
Poznań 27 marca. 

Dzienniki tutejsze podsją sprawozdanie z dzia- 
łania nowego Towarzystwa Kredytowego, z któ- 
rego widzimy, że już znaczną czynność rozwinęło, 
aczkolwiek ogół wydaućj pożyczki nie jest jeszóze 
zbyt wielkim, aby usprawiedliwić konieczność 
istnienia odrębnego tój instytucyi. Temi dniami 
także zasiadała po raz pierwszy władza kontro- 
lująca, czyli komitet wybrany z grona interesan- 
tów stowarzyszenia tego. Zgodnie z dyrekcyą po- 
dano do rząda o uchylenie kilku paragrafów sta- 
tutu, przez opinię publiczną potępionych. Czy to 
niema być przypadkiem na odczepne wniosku 


7%) Podatek na podstawie tego szacunku, zaprowadzony ed 
roku 1820, był dla wielu posiadłości wiejskich tak ciężki, iż 
go przez długi czas opłacać nie mogły, a najdobrotliwszy Mo- 
narcha już w r. 1831 czuł się spowodowanym nakazać dla Œa- 
licyi znane opuszczenia w zaległościach podatkowych, które 
podówczas już były od lat kilkunastn (obacz cyrkularze 
galicyjskiego Gubernium z 18 października 1831 1 60.001 
i z 24 marca 1834 1. 15.690, Zbiór praw prowine. rok 1831 
str. 402 i rok 1834 str. 131.) 

Z powodu zniesionych w r. 1848 ciężarów gruntowych, któ- 
rych spłata stała się ciężarem pojedyńczych prowincyj, pod- 
niosły się znacznie dodatki do podatków. W. roku 1859 wy. 
nosiły dodatki na potrzeby krajowe i na spłatę wynagrodzenia 
za zniesione ciężary gruntowe, od każdego reńskiego podatku: 
w Czechach 14.1, w-Tyrolu 15, w-Szlązku 16.6, w Morawie 
16.7, w niższćj Austryi 17,1, w Gorycyi 1%5, w Istryj 20, 
w Styryi 88,3, w Krainie i Karyntyi 38.3, w Wyższéj Austryi 
40, w Salzburgu 41.7, w Bukowinie 50, w Galicyi wschodnićj 
57.9, w Galicyi zachodnićj 59,2 nowych krajcarów (Lember- 
ger Zeitung Nr. 241 z r. 1858.) Potrzeby krajowe w Galicyi 
może nie są mniejsze niż w innych krajach koronnych, lecz 
na ich pokrycie płacić musi Galicya większy procent od do- 
chodów, niż zachodnie prowincye, bo jest Najubożęzą. Toż 
samo powiedzieć można o ciężarach gminnych i parafialnych. 
Na budowanie i utrzymanie dróg krajowych i obwodowych, 
płaci wiele gmin w Galicyi osobne jęszcze dodatki, sięgające do 
60%, od podatku, co pewnie w żadnćj innćj prowincyi się nie 
zdarza. Wszystkie ciężary spadaią w Galicyi ną ziemię, gdy 
w innych prowincyach dzielą je także ZNACZNE. ruchome ma- 
jątki i liczne przedsiębiorstwa przemysłowe, którę j z Galicyi 
ciągną korzyść. Prowincya niższćj Austryi, ‚której bogactwo 
pochodzi głównie z tój okoliczności, iż w nićj znajduje się Wie- 
deń, dzieli swoje ciężary krajowe także z tém miastem, któ- 
rego matątek z majątkiem jego mieszkańców razem” wzięty, 


możę większy jest od majątku całćj Galicyi, a które bogatem | panów może 
jest nie dla tego, iż jest stolicą jednćj prowincyj, lecz dla ego 


iż jest stolicą całego państwa, 


OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONTESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kapna, dzierżaw itp. za opłatą: 

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne pó 3Y, 
centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stę- 
plową za każdorazowe umieszczenie, 

Lastr z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu“. 
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Listy niefrankowane nie przyjmują się. 
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podanego przez posłów naszych w Irbach wt 
BIE NOA Komitet ten, jak głosi sprawozdanie, 
pochwalił wszelkie dotychczasowe ozynności dy- 
rekcyi o czóm wątpić nie można było i nie mo- 
ins będzie w przyszłości, dopóki istnieją przepi- 
sy statutu, dsjące zupełną moo dyskrecyonalng 
yrekoyi nad mieniem interesantów; te więc prze- 
pisy odbierają wszelką chęć krytyki, by się kto 
o nią mógł pokusić. > 

W Berlinie posłowie nasi nieustajg w pracach 
i zabiegach około dobra W. Księstwa, rząd co- 
raz nowemi projektami nastręcza Izbom sposo- 
bność do obszernych rozpraw, bo co do rezulta- 
tu wielka jest wątpliwość, czy się jakiegokolwiek 
spodziewać można; albowiem co jedna Liba przyj- 
mie, druga zwykle odrzuca. Z naszego stanowiska 
rezultat ten bierny nie jest jeszcze nsjgorszym, 
bo zas ochroni może od groźnych ciężarów i re- 
form, które zwykle dadzą się u nas tak nakiero- 
wać, że na szkodę naszą obrócić się mogą; osta- 
tecznie jednak trudno przewidzieć na ozém skoń- 
czy się walka Izby pierwszćj z rządem w spra- 
wie przypuszozeni: żydów do praw obywatelskich, 
Izba ta zupełną naganę na minist wyrzekła. 

Zbierał się też. w tych ozaszch w Berlinie tak 
zwany związek narodowy niemiecki, k znów 
i u nas zdobycze robić zaczyna; dowiadujemy się 
bowiem, że do dyrekcyi swćj prsybrał nowego 
ozłonka, w A zamieszkałego: pewnie 
dla okazania pokrewieństwa swego politycznego 
z dążnościami frankfarokiemi 48go roku. Dzi- 
wnym obja" em zwiątku tego jest protestacya jego 

zesiw wcielenia Sabaudyi do Francyi, bo po- 
jąć nie można, jakióm prawem nawet w sferach 
teoryi, kiedy chodzi o kraj nie mający żadnego 
związku z narodowością i interesami Niemiec, ma- 
gy ta wydaną została. 

Przyłączenie Sabaudyi do Francyi przykre może 
sprawić wrażenie w tój chwili, iż wygląda jako 
zapłata za pomoc daną Sardynii, jako cena przy- 
zwolenia na zabór innych posiadłości, lecz oó% tu 
za związek ze sprawą jedności Niemiec, która jest 
basłem pomienionego sto enia ? 

X. Jan Koźmian otrzymał ostatnie święcenie 


Berlin 30 marca. 

f Ostatnie wiadomości przyniesione telegrafem 
z Londynu, z Berna, z Paryża, z Rzymu, napeł- 
niły niepokojem lękliwe umysły polityczne. Wczo- 
raj zdawało im się, że wojna kein jest nie- 
uchronną; dziś zdsje im się, że cała trudność po- 
łożenia będzie mogła jeszcze być załatwioną w dro- 
dze dyplomatycznćj; jutro zdawać im się będzie, 
że PO przechodzące w stan czynów dokona- 
mych, komu się nie podobają, mogą być tylko 
obłożone protestacyą i policzone na rachunek grze- 
chów tym którzy im dali taki obrót, lecz że nie 
powinny dawać powodu do powszechnego zabu- 
rzenia. Djabeł więc jeszcze nie tak czarny jak go 
malują, a że rolę jego odgrywa Anglik, który go- 
towy traktat handlowy ma w kieszeni, wrzask po- 
dniesiony przez pa przeciw gwałoeniu przez 
Francyą sumienia publicznego, nie może być bra- 
ny na seryc. Wozoraj cieszono się już, że zawiążę 
się z powodu sprawy sabaudzkiej kosli ozte- 
rech mocarstw pier o rzędu przeciw i, 
iże nowym protokółem londyńskim, jąk w soki 
1840, położy się zapora ambitnym polityki jój 
dążnościom. Dziś radość ta ogranicza się tylko do 
blitszego porozumienia się Anglii i Prus, które 
uważają za pewne, a rezultatem tego serdeczn 
zniesienia się będzie protestacya przeciw sabaudz- 
kiej aneksyi. Kto wie, ozy i ten rezultat nie zada- 


O 


leko idzie, bo protestacye tsgo rodzaju, w aktach 


dyplomatycznych zapisane, nie poparte bronią, 

jek to było w ostatniej wojnie wschodniej, o 

idą w zapomnienie, i z zmianą stosunków 

czych, nie wchedzą nawet w rachubę nowych kom- 
insoyj. 

Sejm kończy w następną 
Izba panów uwzięła się nie przyjmow. 
prawie projektu do prawa, wniesionego przez 
rząd i nawet już uchwalonego przez izbę poselską, 
Tak stanie się i z projektem do prawa zk OBZĄCEgO 
istniejące dotąd przepisy e lichwie. Komisyą wnio- 
sła o odrzucenie projektu większością wszystkich 

losów przeciw jednemu. Tek stanie się j z proje- 
tem do prawa o podatku gruntowym, Taki na- 
wet los spotkać ma projekt 00 prawa o okręgach 
wyborczych. Komisya podobno żądać będzie, aby 
wybory polskie odbywały się powiatami. Izba zaś 
poselska uchwaliła, aby okręgi wyborcze składały 


b swoje. 
sobotę o rg” ih x 


się z kombinowanych pomiędzy sobą pospolicie 
dwóch powiatów. 1a uporczywa o izb 
„doprowadzić Sa dot prs ode, 


że ź nią w takim w jakim jest składzie rządzić nie- 
podobna. Szczególną steds, że właśnie członkowie 


I 2 CZAS ź Niedzieli 1 Kwietnia 1860. 
Szanowny członek który przedemną mówił, zda- 


: 


je się mniemać, że kryjemy się z depeszą, któ- 
rąśmy w odpowiedzi przesłali p. Thouvenelowi. 
Mogę go zapewnić że tak nie jest i że parlament 
uzna gdy mu depesza przedłożoną będzie, iż nie 
mamy powodu żałowania jej. 

Przejdźmy teraz do innćj sprawy, to jest do nie- 
podległości i neutralności Szwajcaryi. W dni kilka 
po depeszy p. Thouvenela, otrzymaliśmy od rządu 
szwajcarskiego notę, W którćj się tenże użala na 
projekt Francyi względem neutralnego terytoryum 
Sabaudyi. Jest to sprawa zupełnie różnćj natury, 
powiedzieć bowiem można o Sabaudyi to samo co 
o Toskanii, to jest iż układy 1815 r. zawarowały, 
iż CE należeć będzie do Sardynii, tak jak 
postanowiły, iż Toskania należćć będzie do W. 
Księcia Toskańskiego, lecz nie ma rękojmi ze strony 
innych wielkich mocarstw co do posiadania Toskanii 
przez W. Księcia i Sabaudyi przez króla sardyńskie- 
go przelanie więc praw do Sabaudyi przez króla sar- 
dyńskiego na rzecz Cesarza Francuzów, jest kwe- 
styą, względem któréj mocarstwa mogą czynić u- 
wagi lub się wstrzymać od nich, działać lub nie 
działać. Lecz co się tyczy niepodległości Szwajca- 
ryi, jest to sprawa interesująca całą Europę, nie- 
podległość ta bowiem zaręczoną była przez wszy- 
stkie mocarstwa europejskie. 

Nietylko terytoryum należące do związku jest 
zaręczone, lecz jest część Sabaudyi, która uznana 
jest za neutralną i względnie którćj istnieje zastrze- 
żenie: że gdyby wojaa wybuchła pomiędzy sąsie- 
dniemi mocarstwami, wojsko króla sardyńskiego 
opuści to terytoryum, a siła zbrojna szwajcarska 
zajmie go aż do końca wojny. 

Rzeczą jest przeto jawną, że przelanie teryto- 
ryum tego na rzecz Cearza Francuzów, wielką 
w jego warunkach zaprowadza zmianę i dość z bli- 
ska dotyczy niepodległości Szwajcaryi. Z tego po-. 
wodu, gdy p. Thouvenel odezwał się ze strony 
Cesarza do różnych mocarstw europejskich i otrzy- 
mał, jak rząd francuski twierdzi, od niektórych 
z nich przyjażną odpowiedź, Szwajcarya z swojej 
strony udała się do mocarstw europejskich, aby 
neutralność i niepodległość jej nie została naruszo- 
ną na przyszłość. ; 

Jest to kwestya wymagająca z naszéj strony nie- 
tylko odpowiedzi na depeszę p. Thonvenela, lecz 
wedłag zdania rządu Jej K. Mości i zabiegów, abyśmy 
się przekonać mogli jaka jest pod tym względem 
opinia w Wiedniu, Berlinie ,Petersburgu? Dwory 
te jak nam wiadomo przywięzują jak największą 
wagę do neutralności Szwajcaryi. Z ogłoszeń dzien- 


czeladzią i służbą. Na mocy postanowienia ce- 
sarskiego z dnia 1 marca rozporządzenie minister- 
stwa spraw wewnętrznych z dnia 7 grudnia 1856, 
które oddaje pod juryzdykcyę władz politycznych 
wszelkie spory wypływające ze stosunku słażbowe- 
go lub z tytuła płacy między służbodawcami i słu- 
gami, rzemieślnikami i fabrykantami a ich czela- 
dzią, chłopcami lub wyrobnikami, zaniesione przed 
władzę tak w ciągu trwania tego stosunku jako i 
w ciągu dni 30 po ustaniu tego stosunku — roz- 
ciągniętem zostaje również do gospodarstwa rolni- 
czego i leśnego. Spory zaś tego rodzaju podnoszo- 
ne po upływie dni 30 od ustania stosunku słażbo- 
wego, należą do juryzdykcyi właściwych sądów. 

Gazeta Wiedeńska zwracając uwagę na powyższe 
rozporządzenie jako na nowy dowód usiłowań rzą- 
du o uwzględnienie i ułatwienie interesów relni- 
ctwa, mówi dalej: „Tym sposobem przyznane z0- 
stały produkcyi surowćj te same dogodności, z jā- 
kich korzysta przemysł, gdy w przytoczonych przy- 
padkach zaprowadzoną jest prostsza i spieszniejsza 
procedura, niżby na to pozwalały niezbędnie ści- 
słe formy sądowe i droga dowodów. Tym sposo- 
bem ubogi sługa lub wyrobnik, któremu zwykle 
zbywa na środkach i czasie dochodzenia nie bez 
kosztów sądownie przed sędzią cywilnym pretensyj 
swoich, zazwyczaj małowartych, a dla niego jednak 
znacznych, będzie mógł na drodze prostej i w kró- 
tkim czasie odzyskać należytość zapieraną. Z dru- 
giej zaś strony służbodawca lub pan, który często- 
kroć woli odstąpić swoich wymagań względem sła- 
gi lub robotnika, niżeli je usprawiedliwiać długą i 
kosztowną drogę prawną, postawiony będzie w mo- 
żności udowodnienia wymagań swoich drogą dale- 
ko prostszą.* 

— W myśl rozporządzenia ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 24 marca władze obwodowe 
w AustryiNiższej i Wyższej tudzież w Styryi przesta- 
ją urzędować z dniem 30 kwietnia r. b, a czyn- 
ności tych władz przechodzą na rządy krajowe 
prócz następujących, które należeć będą do zakre- 
su urzędów powiatowych: urlopowanie urzędników 
na dni 14; rozstrzyganie w pierwszej instancji: 
sporów o granice gmin, jeżeli gminy sporne w je- 
dnym i tym samym znajdują się powiecie), spraw 
o wywłaszczenie przez wyższą władzę nakazano; 
współabieganie się na licytacyach, dostawy lub 
przedsiębiorstwa instytutowe, w których skarb nie 
ma udziału; rozkładanie na gminy kosztów budo- 
wli publicznych, dróg, mostów itd.; udzielanie do- 
zwoleń na broń i polowanie, nie naruszając udzia- 
łu władz policyjnych; udział w konsensach górni- 


| jej, którzy powinniby bronić prawa korony, tak do tego została zmuszoną i że nie myśli o grani- 
| zwani syndykowie Korony; między nimi pp. Stahl, cy, reńskiej, boby to musiało pociągnąć za sobą 
\ Daniels, profssorowie prawa tutejszego uniwersy- | zabór Belgii, zerwanie z Anglią, przymierze z Ro- 

syą lub walkę Francyi i Piemontu z koalicyą Eu- 
ropy. Wiedzą o tem Prusy. Prusy wiedzą, że 
Francya nie myśli o zaborze prowincyj nadreń- 
skich i że widzi dziś co innego, to jsst ruch Nie: 
miec ku anneksyi, ku jedności wewnętrzej. Nad 
Niemcami wisi niebezpieczeństwo nie z zewnątrz, 
lecz z wewnątrz, albowiem opozycya tych, którym 
grozi anneksys jest wielka i król bawarski bawi 0- 
bsonie w Ganewie chcąc użyć Szwajcaryi, jako dy- 
wersyi przeciw niemieckiej anneksyi. Francya, po- 
wtarzam, j9st spokojną, ale jeżeli parlament an- 
gielski zwali gabinet i nowy gabinet rzuci się W8- 
wantury, nie wiadomo co nastąpi. Przybył tu lord 
Granville. 


| tetu, Pernice prof. prawa uniwersytetu hallskiego, 
f rej wodzą w opozy0Ji prenna obecnemu gabi- 

netowi. W niedawnych obradach nad kwestyą 
przypuszozenia żydów do sejmików powiatowych, 
izba w uchwalonym przez siebie wniosku, oskar- 
żyła poprostu gabinet, że dowolnie sobie postę- 
puje, tłómacząc wedle potrzeby i zmieniając mini- 
steryalnemi reskryptami istniejące przepisy pra- 
wne, kiedy ministerstwo dzisiejsze naprawia tylko 
to oo pogorszyło poprzednia i w naprawie téj wy- 
chodzi ściśle z zasad konstytucyi. 

Jest to ostatni list, ktcry piszę z Berlina. Na- 
stępny datować będę z Wrocławia, dókąd się dzi- 
siaj jeszcze na stała zamieszkanie przenoszę. Sio- 
sunki polityki pruskiej, tak ściśle dziś związane 
z ogólną polityką niemieską będą i nadal zada- 
niem moich korespondencyj. Zmiana miejsca nie- 
utrudni możności bęzstronnego zapatrywania się 
na nie. Swieżość i szybkość wiadomości nie jest już 


Paryż 27 marca. 

E, Janerał Lamoricitre wyjechał 19 b. m. zFran- 

cyi do Brukseli, skąd przez Niemcy udał się do 
| Tryestu. Onegdajsza depesza telegraficzna donio- 
ki dziś zaletą korespondenoyj. Zastąpił je w tym sła o jego tam przybyciu, wozorsjsza, zawiadomi- 
| względzie telegraf. Sprawozdania z ścierającej i ła o wylądowaniu w Ankonie. Monsignor „Mero- 
ki wyrabiającej się opinii publicznej w toczących de połączony związkami krwi z małżonką jenera- 
|| się sporach, stały się odtąd główniejszem i wa-|ła przybył tu był w celu skłonienia go do uda- 
‘i żniejszem zadaniem korespondencyj politycznych. | nia się do państwa papiezkiego, dla udzielenia rad 
f Do lokalnych z stolicy wiadomości dostarczą tym- | 00 do organizacyi siły zbrojnej. Nie mógł się o- 
( czasowo źródeł dzienniki. przeć jenerał wezwaniu Ojca świętego 1 aczkol- 
—— wiek żadnego stinowczego nie przyjął zobowiąza- 

i Paryż 26 marca. |nia, nie wahsł się ponieść pomocy swoich zdol- 
| Onegdaj w dzień obiadu danego w Taileryach ności i doświadczenia wojskowego. Czy to uczynił 


dla deputacyi sabaudzkiej, podpisany został w Tu- | z wiedzą rządu francuzkiego z pewnością, twierdzić 

rynie ostateczny traktat ustępujący Francyi Sa- | ie można. Przyjaciele i rodzina jego głosi, że rząd 

baudyę i Nizzę. W traktacie tym król sardyński | o Jego postanowieniu zawiadomiony nie był. Niema 

| ustąpił Sabaudyi z tym samym ciężarem, z jakim | jednak powodu do mniemania, aby na nie niechę- 

; ją posiadał, to jest zneutralnością powiatów Cha- | tnem patrzał okiem. Wojsko papiezkie liczy wtej 

N) blais i Faucigny. Nie ma mowy w treści traktatu chwili przeszło 25,000 ludzi, lecz niedostateczna 
podanej w Monitorze o przyjęciu przez Franoyą zty- | Org mizacya nie dozwala polegać na niem. Najle- 
| i tuła Sabaudyi i Nizzy pewnej ozęści diugu sar- |piej urządzone nie stanowiłoby nigdy siły zdolnój 
ji dyńskiego. Sardynia ma chcieć, aby Francya wzię- | do kroków zaczepnych, lecz staćby się mogło si- 

| ła na siebie 200 milionów długu, a Francya ma łą odporną, » szozególniej wewnętrzną dostateczną 

i 


proponować sumę 120 milionów. Cokolwiek się do utrzymania porządku tak w stolicy jak w kra- 
ju. Jenerał nie ma podobno zamiaru przebywania 


na teraz w Rzymie, gdzieby w trudnem mógł się 
znaleść położeniu względem dowódzcy wojsk fran- 
cuzkich. Rozeszła się wczoraj wiadomość, że wsku- 
tku porozumienia się trzech rządów papiezkiego, 
francuzkiego i neapolitańskiego, załoga francuzka 
z Rzymu ustąpi, zajmie jej miejsce neapolitańska 
aż do czasu, w którym siła zbrojna papiezka sto- 


f stanie, Francya skompensuje łatwo ciężar, bo u- 
f cięła 100 milionów renty sardyńskiej i Sardynia 
| winna jej 60 milionów za rekwizyta wojenne. 
l Szczegóły ustąpienia Sabaudyi i Nizzy układa 
d w Turynie pan Benedetti.. Zdaje się, że Sardynia 

zatrzyma wierzchołki góry Cenis. Król sardyński 
f) ma ogłosić odezwę uwalniającą mieszkańców Sa- 
4 baudyi i-Nizzy od wierności. Odezwa ta, jak mó- 


bi | wi Constitutionnel, pogodzi szczęśliwie prawo na- |sowną organizacyę otrzyma. Twierdzono, że woj- ; oaei : ; 

i rodu z prawem monarszem. Wozoraj odbyły się sko neapolitańskie już wyruszyło ku granicom |czych, dawanie konsensu dla handlarzy wędrownych; |ników widzimy że mocarstwa europejskie mają 

| w Sabaudyi wybory na deputowanych. Pawie państwa rzymskiego i wymieniono jenerała, który | odstawianie rekruta i porozumiewanie się z władzą |być powołane do orzeczenia, czy położenie Szwaj- 
j iej meet niem dowodri. Gdyby jenerał Lamoricitre objął | wojskową względem uwolnienia ze służby wojsko- |caryi pewnem jest pod naciskiem traktatu zawar- 


tego pomiędzy Cesarzem Francuzów i Królem Sar- 
rze f reps 
o do mnie, niesądzę aby tego rodzaju ukł 

prowadzić mogła ta Izba. Nie są lzę, aby Ba 
wie tego zgromadzenia mogli większością głosów 
stanowić przesłanie odezw do dworów berlińskie- 
go i wiedeńskiego oraz starać się za pomocą Wie- 
dnia i Berlina otrzymać niejakie współdziałanie z0 
strony dworu rosyjskiego. 

Szanowny członek nieufa naszćj zręczności. Mnie- 
ma on, że Cesarz Francuzów lekceważy nas i że 
Izba winna nam odmówić swego zaufania. Eecz 
Izba ta nieodmówiła nam zaufania i dopóki w tym 
duchu zdania swego nie wyrzecze, sądzimy mieć 
prawo sami prowadzić układy pod warunkiem za- 
wiadamiania Izby o ich skutku. 

Z tego to powodu nie złożyłem w biórze Izby de- 
peszy, którąśmy przesłali p. Thouvenelowi i wyznać 
muszę, że jak się tego spodziewałem i jak na po- 
czątku już oświadczyłem otwarcie rządowi francuz- 


wej. Zapewne gdy w innych krajach koronnych 
zniesione zostaną władze obwodowa, czynności ich 
w podobnymże zakresie przejdą na rządy krajowe 
i urzędy powiatowe. 

— Gaz. Wiedeńska donosi, że w dnia wczoraj- 
szym JCKAp. Mość udzielał wielu prywatnych po- 
słachań, i przyjmował najłaskawiej deputacyę Izrae- 
litów z krakowskiego obrębu rządowego przybyłą 
dla złożenia podziękowań za przyznane sobie pra- 
wo nabywania własności nieruchomej. (Słyszeliśmy, 
że deputacya Izraelitów z Krakowa miała zarazem 
zamiar przedłożyć JOMości prośbę o przyznanie 
starozakonnym w Galicyi i Krakowie nieograniczo- 
nej wolności nabywania własności nieruchomej. 
Do deputacyi tej należą pp. Eibuszyc, Markusfeld, 
imie trzeciego członka nie jest nam wiadome. Do 
mich mieli się przyłączyć wysłani z innych obwo- 
dów Galicyi zachodniej. Red. Cz.) 


Anglia. 


dowództwo wojska papiezkiego podwoiłaby się je- 
go siłą moralna. Napoleon rzekł: „Wolę lwa na 
czele stu zajęcy, jak zająca dowódzcę stu lwów.* 

Not» angielską. będącą odpowiedzią na okólnik 
pana Thouvenela wręczył mu lord Cowley w dniu 
24 b. m. z rana. Minister franouzki zadziwiony 
zbyt twardem jej brzmieniem mo) mę ke życzenie, 
aby poseł angielski telegrałem zażą ał zmiany 
niektórych wyrażeń. Mówią, że lord Cowley tego 
dopełnił, że tego samego dnia nadeszła odmówna 
odpowiedź, że wtenczas pan Thouvenel nie od- 
mówił przyjęcia noty, lecz oznajmił, że od wszel- 
kiej odpowiedzi się wstrzymuje i tylko na oświad- 
czeniu, że ją otrzymsł ograniczy się. W Szwajca- 
ryi poruszenie umysłów jest bardzo żywe, pobu- 
dzają je namowy posła angielski+go. Rząd konfe- 
deracyi helweckiej wie dobrze, iż na pomocy 
choóby nawet przyrzeczonej ze strony Anglii po- 
legać nie może, pewnie więc do żadnego nieroz- 
ważnego kroku się nie posunie i pohamować zdo- 


| 
A dwóch prowincyj, będą głosować z Izbą, a potem 
dj z Izby ustąpią i staną się poddanemi francuzkie- 
kj mi, a może nawet deputowanemi Ciała prawoda- 
$ wozego. Tryb obrany przez Franoyą godzi prawo 
| narodu, za którym jest Cesarz i Anglia, z pra- 
' wem monarszem, za którym jest Rosya. W chwili, 
| w której piszę, jest już brygada wojska francuz- 
kiego w Sabaudyi i jest jeden pułk w Nizzie. 
Pułkownik sztabu Saget wyjechał do Chambery, 
| gdzie będzie komendantem placu. Mylnem jest, 
i! aby został wstrzymany wymarsz wojsk francuzkich 
W z Lombardyi. Dnia 15go kwietnia nie będzie ani 
4 jednego żołnierza francuzkiego we Włoszech pół- 
jcarya nie dostanie ani jednej pię- 
E dzi ziemi z R: otrzyma tylko neutralność 


| dzie p ołany. Dziś on Paryż opuś ił Mimo |ła zabiegi republikanów genewskich, na których | Na posiedzeniu Izby niższój w dniu 26 marca, |kiemu, postępowanie Francyi wielką wywołało nie- 
zajęcia Nizzy przez wojska francuzkie, Cesarzowa czele jest pan Fazy obrażony niepomyślnym sku-|p. Horsman zwraca uwagę Izby na politykę zagra- | ufaość. 
tkiem posłanniotwa do Cesarza. niczną rządu w przedmiocie przyłączenia Sabaudyi.| Jestem sam tego przekonania, że gdyby w chwili 


W rosyjska matka zabawi w tem mieście do ja. 


b Zachęcił ją do uczynienia o sam Cesarz Ale- rozpoczęcia się wojny w roku zeszłym Cesarz Fran- 


cuzów i król sardyński powiedzieli byli otwarcie 
światu: „Król sardyński musi wielką prowadzić 
wojnę z Austryą, nie może jéj sam podołać; Ce- 
garz Francuzów postanowił Pomagać mu, lecz Ce- 
sarz Francuzów zawarował sobie traktatem zawar” 
tym z królem sardyńskim, że w razie gdyby Pie- 
mont znacznie powiększony został we Włoszech, 
część terytoryum Sardynii sąsiednia Francyi i po- 
łożona po tćj stronie Alp, ustąpioną zostanie Francyi*» 
7 | gdyby mówię układ ten był z góry zapowiedziany, 

niewiem jakie byłby wywarł wrażenie; lecz winie- 
nem wrt, radząc się okoliczności która towa” 
rzyszyły przyłączenia a szczęgólnićj przypominająć 
oświadczenie rządu piemonckiego, iż ani sprzedź, 
ani ustąpi, ani zamieni owo terytoryum — iż p” 
stępowanie to wzbudziło wielką nieufaość w A0 
glii i wzbudzi ją niezawodnie w całój Europie. 

„wątpię pe, postanowienie lub język energiczny 
té Jeby miał wielki wpływ na rozwój tój sprawi: 
gr em mojóm, jak to już oświadczyłem w mie” 
siącu ipon i styczniu, a niemam powodu zamil- 
czać 80 obecnie — jest, że akt taki jak przyłącze” 
pie Sabaudyi możę naród tak wojenny jak franco" 
ski spowodować do zawezwania rządu swego, Ab) 
się © 5 czasu do czasu dopuszczał innego ro 
zaborów. Dlą tego mniemam, że jakkolwiek żywo 
pragoiemy żyć na stopie przyjanój z rządem fran 
ciskim — czego sam najgoręcćj pragnę —niepowin: 
nismy się trzymać na uboczu zdala od innych D4- 
rodów europejskich, abyśmy, gdy inne sprawy 
wstaną w przyszłości, mogli być gotowymi dzia ać 
z innymi wspólnie i wypowiedzieć głosem, zaw510 
w wyrazach najumiarkowańszych i najprzyjaźniej” 
szych jakkolwiek silnych, że układy narodów, że 
kój R jest rzeczą drogą dla Anglii, i że te uk gli 
dy li pokój ten nie mogą być zapewnione, j 


Wiadomość o postanowieniu sejmu frankfarokie- 

o z dnia 24go matoa w sprawie heskiej, prz 
którem Prusy i jeden tylko z głosów związkowyo 
zdaniem mniejszości komisyi poparł oświadczenie 
Prus, że się nie uwaźsją za związaną tem posta- 
nowieniem pzzyjęto tu „Jako nader ważną i obfitą 
w następstwa. Położenie państwa pruskiego w dzi- 
siejszym składzie rzeszy niemieckiej staje się 00- 
raz trudniojszam i bliskie jej przęobratenie lub 
rozerwanie daję się Przowidywąć. 


wać czynności rządu. W końcu wymaga p. Hors- 


í a 

i j Spieszy si i 
W. rz szy się z ukońjzeniem sprawy 84- 
Y ' baudzkiej i Nizzy, % parlament angielski gotuje 
" nowe burze i grozi gabinetowi. Dziś mają się wy- 
toczyć w parlamencie decydująca rozprawy nad tą 
| a Lord Russell nie przesłał protestacyi do 
ża, przesłał tylko odpowiedź na depeszę pa- 
i na Thouvenela. Odpowiedź wykazuje szozerze o- 
| pinię ministra 1 OPozycyą parlamentu, nądmienia 
iy nadto, że gabinet angielski może być zmuszonym 
do postępowania wedlug jego ostatecznej decyzyi, 
ub ale w oałości jest przyjazna, Odpowiedź ta ma 
W być prostę ostrożnością, abineętu i o tem rząd 
Uh francuzki miał być zaWwiadomiongm, Odpowiedź 
Prus oświadcza, że to moCAEatWwo postapi wedlug 
| tego co zrobi Anglia. Odpowiedzi Austryi i Ro- 
NE syi nie nadeszły jeszcze n% piśmia i w oałości i są 
| 


Kraków 31 marca. Dyrekcyą skarbowa krajo- 
wa w Krakowie 0g1a8z4, iż kasa główna w Kra- 
kowie, tadzież kasy zbiorowe w Bochni, Jaśle, 
Rteszowie, N. Sącza, Tarnowie i Wadowicach przyj- 
mować będą do dnia 780 kwietnia włącznie, zapi- 
sy na nową pożyczkę rządową 200 milionów zir. 
i dostarczać będą wt/m celu blankiatów subskryp- 


cyjnych > Z — 


| zaane tylko w trości. N iapodobna przypuśsić, aby 
parlamsnt śmiał zwalić gabinet I zrobić koalicyą 

NJ o Ssbaulyę i Nizzę. Skońszy SIę "izawodnie na 
i niczem. Na protastacyą Naipon wychodzącą z po- 
j wodów czysto zaligijnych i Hiszpani! wychodzącej 
z prawa monatszego, Franoya zważać nie bądzię, 
Jədyay ambaras Franca zanidzie w Szwajostyj, 

która tuli się pod opiekę Europy jak r. 1814, 

Tatsjsze źalą na Szwajoaryę są wielkie. Panowie 

Fazy, Vogt i Kora proponowali wymianę ablaig 

i Fawsigay Za.. dolinę D appas. Franoya na to Bię 
rozśmiała. Sf3ry rządowe pokazują spokojność i 

dobrą otachę. Gabinet pałmerstoński wie, ża Fran- 

Leg oya bierze Ssbaudyę i Nizzę dla tego tylko, że 


już wczoraj w Czasie umieściliśmy), iż na posiedze- |ormaczyć; lect C0, się tyczy wielkich mocarstw, 
nia Zgromadzenia zwiątkowego w dniu 29 b. m.| wiem, że rząd aus ryacki powiedział, iż przyłącze- 
poseł prezydyalay austrgacki o protestacyi taj zło-|nie Sabaudyi do Francji nie jest, biorąc Ściśle, 
żył zawiadomienie. wypadkiem gorszym jak przyłączenie W. Ks. To- 
— Dziś ogłoszona zostało rozporządzenie mini- | skańskiego do Sardynii i że sprawa ta mało go 
sterstwa Spraw wewnętrznych z dnia 15g marca | zajmuje. $ 
obowiątujące w całej monarchii prócz prowincyj| Wiemy prócz tego, że Cesarz rosyjski rzekł, iż 
włoskich i Pogranicza, Trorciągające jaryzdykcyę | królowi sardyńskiemu „wolno ustąpić własnćj swój 
władz politycznych do sporów wynikłych w gospo: | prowincji, A Gssarzowi Francuzów wolno ją przy” 
darstwach rolniczych i lasowych ze stosuaków sła- |jąć, i ża dla tego nispodobną jest rzeczą, aby Sie 
żby lab z tytuła zapłaty między właścicielami a | obce mocarstwo w sprawę tę mięszało. 


h ulegać ciągłym przerwom, i nieustającym o- 


„wom, jeżeli te układy i ten pokój mają prze- 
iodzić chwile wątpliwości i zatargów z powodu 
jag 4ezenia tego lub owego kraju, lub- wcielenia 
Jednego w drugi, lecze ża mocarstwa europejskie 
lieli chcą pokój utrzymać, winny szanować wspól- 
© swoje prawa i granice, a szczególnie ustalać 
le zag zamącać to zaufanie handlowe, które jest 
utkiem pokoju, które stanowi pokój, a które o- 
tecznie zapewnia szczęście narodom. 


Włochy. 


Z depeszy telegraficznej z Rzymu z d. 30 marca, 
tórą wczoraj otrzymaliśmy, a umieściliśmy w nu- 
erze pisma naszego dziś rano wyszłym, dowia- 
ujemy się o klątwie czy też cenzurze na tych 
Wszystkich, którzy jakikolwiek mieli udział w oder- 
aniu się Romanii od państwa Kościelnego. Krok 
ten jak się zdaje poprzedzony był korespondencyą 
| pośrednią króla Wiktora Emanuela z Papieżem; 
Przynajmniej wiadomo, że król w liście własnorę- 
4 e, 2 . . 
( nym do Piusa IX żądał nadania sobie Romanii 
yom lennem. Organ katolicki w Niemczech 
aiw Journał, zamieszcza odpowiedź Papieża na 
list królewski, a odpowiedź ta nabiera wiela 
p ności po dowiedzemiu się o klątwie. Może ona 
uważana jako jéj zapowiedź. Oto jest pi- 
0 Ojca 5. 
»N. Panie! Myśl objawiona przedemną w liście 
laj K. Mości, niegodną jest uczciwego człowieka, ' 
p olika, a szczególniej tego, który zrodzony jest 
Najszlachetniejszego plemienia domu sabaudzkie- 
b. Na resztę odpowiedziałem w encyklice. Nie pła- | 
U ja nad sobą, lecz nad stanem duszy W. K. 
ości, która za czyny dokonane za radą osób, któ- 
R W.K. Mość otaczają, już popadła karzącym 
awom kościoła, i dalszym jeszcze popadnie za te 
tyny jakie zamierzasz. Przypominam W.K. Mości, 
łą Czasy te nie są dalekiemi, w których będziesz 
Usiał przed najnieubłagańszym sędzią złożyć rachu - 
wok z danego dotąd zgorszenia i z krzywd, jakie za 
Prawą twoją biedne nasze Włochy doznają. 
(podp.) Prus IX Papież.“ 


k 


Onegdaj podaliśmy z Tarynu depeszę telegrafi- 
paz d. 27go donoszącą, że król wysłał był kaw. 
oai, urzędnika ministerstwa spraw zagranicznych 
t Papieża z własnoręcznym listew. Zdaje się prze- 

» że korespondencya nie ustała jeszcze; nie wia- 
| gy tylko, czy list królewski o którym ta w zmian- 
Nek wysłany został wprzód zanim król dowie- 
iał się o klątwie zapadłćj 26go, czy też spowodo- 
Wany br ~ aktem. m: 

— Pisaliśmy wczoraj, że podkomor ieski 
Merode odpłynął z Tryestu do Ankony ez rwa 

owcem, zkąd wnosić należało, że podróż jego 
do Belgii miała inne a nie familijne cele. Dziś 
` anderer donosi z Tryestu, że wraz z hr. Merode 
zdPłyneło z Tryestu dwóch podróżnych, którzy 
ieli Pasporta jeden pod nazwiskiem „Leon Ju- 

ault, propriótaire* a drugi „François Pierre Ca- 
Lu? ingenieur*. Pierwszym z nich miał być jenerał 

Amoricière, którego rodowe imie jest Juchault, 

ugi jest jego adjutantem lub sekretarzem. Jene- 
tal udał się do Rzymu, aby p:zekonać się o sta- 
ie wojsk papieskich, czy téż aby nad niemi 
twjął dowództwo. 

— Paryski korespondent do 0. D. Post donosi 
łównież o wyjeździe jenerała Lamoriciere do Rzy- 
ħu wraz z hr. Merode, z którego rodziną w Bel- 
ti jenerał był zaprzyjaźniony podczas długiego 
y tym kraju pobytu swego. Korespondent wypro- 
ładza różne ztąd wnioski niepokojące, że Lamo- 
cière tajemnie wyjechał z Paryża, że jest on ja- 
nym przeciwnikiem Cesarza i nie złożył mu ni- 
dły przysięgi na wierność, że powołanie jenerała 

wodza wojsk papiezkich jest widocznym dowo- 
tm niechęci Papieża ku Cesarzowi, gdy ten po- 
lierzyć chce dowództwo wojsk swoich jawnemu 
przyjacielowi Cesarza. Wyjazd tajemny jenerała 
dprawić miał w Taileryach bardzo wielkie wraże- 

e i może stać się źródłem bezpośrednich zajść 
Niędzy obu rządami. Wypadek ten nie jest także 
ber wpływu na partye legitymistów we Franoyi, 
dlą którćj jenerał chociaż republikanin będzie bardzo 
ùa rękę dla tego, że jest popularny, i że partya 
la nie ma żadnego z zdolniejszych jenerałów 

swych szeregach. Kolizya wtedy tylko dałaby się 
minąć, jeżsli Lamoriciere obejrzawszy wojsko pa- 
Diezkie, nie znajdzie go usposobionóm do prowa- 
kenia wojny z Sardynią. Tymczasem zkądinąd za- 
bewniają, że jen. Lamoricitre wyjechał do Rzymu 
ta wiedzą Cesarza Napoleona, a przeto całe po- 
èsze rozumowanie byłoby mylnóm. 


Kronika miejscowa i sagraniczna. 


Kraków $1 marca. Ważna i coraz lepićj przez pnbliczność 
wi , atakprzez nas jak przezinne dzienniki polskie gorli- 
% popierana Biblioteka Polska, wychodząca od 1855 r. naj- 
w Banoku, następnie w Przemyślu a teraz rok trzeci 
owie, a podająca dzisiejszemu pokoleniu prace umysło- 
| brzeszłych pokoleń narodu,— ogłosiła dotąd w 300 zeszytach 
| w cząstkę tych prac, z których jednak poznać 
sło, "ielkich pisarzy każdćj epoki oraz ducha i stan umy- 
R: każdego z pokoleń minionych; nadto przedstawiła współ- 
ojców wiele zapomnianych a ważnych i uczących dzieł ich 
Lecz > Uchroniła od zatracenia niejedno pełne wartości pismo. 
śniło „ję poczęcie wydawania tegorocznćj seryi Biblioteki spó- 
$ nieco, i teraz dopiero wyszło 9 pierwszych zeszytów 
| Pae n r. 1860. Spóźnienie to nastąpiło z powodów niezale- 
wyda 


w 


on wnictwa, zmuszonego walczyć z wielu trudno- 
> Samo zebranie rozrzuconych często rękopismów lub da- 
wydań po różnych prowincyach kraju, z któremi utru- 
M4 Związki, jest już znaczną dla wydawnictwa przeszkodą. 


Wnych 
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Zeszyty 1, 2, 3,4 i 5 seryi na r. 1860 zawierają dalszy 
ciąg „Historyi Narodu Polskiego przez ks. Adama Naruszewi- 
cza“, Początek tego ważnego dla każdego Polaka dzieła znaj- 
duje się w czterech zeszytach przeszłorocznój seryi (30, 31, 
32, 33); oddruk zaś całego dzieła ukończy Biblioteka w seryi 
tegorocznćj. W tych pięciu zeszytach zamieściła księgę 4tą to- 
mu 1go i cztery księgi tomu 2go „History Naruszewicza“, to 
jest dzieje nasze od r. 1058 czyli od wstąpienia na tron Bole- 
sława Śmiałego, do r. 1177. Nie potrzebujemy nawet wspomi- 
nać jak wielkićj wagi jest to dzieło, jakkolwiek uważane slu- 
sznie tylko za uporządkowaną część materyałów do historyi 
narodu polskiego, i jak potrzebnóm było jego oddrukowanie 
w Bibliotece, aby dzieje krajowe, których nauka jest dość za- 
niedbaną, przystępniejsze ogółowi uczynić. 

W zeszytach 6, 7 i 8 seryi tegorocznćj znajdujemy: „Wyż 
bór mów staropolskich świeckich, sejmowych i innych* które 
zebrał Antoni Małecki, uczony profesor literatury polskićj w w- 
niwersytecie lwowskim, poprzedziwszy je przedmową, w którćj 
wskazuje myśl przewodniczącą w zebraniu tych mów. Jakże 
zajmującym dla każdego jest ten chronologicznie ułożony zbiór 
znakomitszych mów polskich od czasów Kazimierza Jagielloń- 
czyka do końca zeszłego wieku, zbiór w którym każda epoka 
ma swego reprezentanta. Wymowa w narodzie polskim, tak 
pełnym w minionych wiekach życia publicznego i towarzyskie- 
go, miała szerokie pole, bujny i wielki plon przez długie cza- 
sy wydawała. Słusznie uważa p. Małecki w przedmowie, iż ża- 
den z narodów nowożytnych nie może w owych czasach, gdy 

owa u nas kwitnęła, mierzyć się w tym względzie z nami; 
a nawet w porównaniu z Grekami i Rzymianami mieliśmy 
pierwszeństwo co do sposobności występywania z wymową, 
gdyż nietylko swobodne i przestronne życie publiczne, ale nad- 
to życie towarzyskie i domowe otwierało także wymowie sze- 
rokie pole występowania i działania. Nie jestto wprawdzie zbiór 
wszelkich pomników wymowy polskićj w przeszłych wiekach, 
gdyż tak rozległych rozmiarów i wyłącznego celu dzieło po- 
trzebuje oddzielnego przedsiębiorstwa i nie może znaleść po- 
mieszczenia w Bibliotece; ale raczćj jestto wybór mów zawie- 
rający niejako autentyczne okazy wymowy z każdego wieku. 
Wyborem zaś kierował „nietylko sam wzgląd na sztukę i for- 
mę, ale oprócz tego jeszcze starano się o zestawienie takich 
pomników, które ściągają się do wielkich chwil w dziejach na- 
rodu naszego, lub które zasługują na wzgląd przed innemi czy 
to przez ważność treści, czy też dla znakomitego znaczenia 
mowców, czy wreszcie przez to, że dają wyobrażenie o parla- 
mentarnym stósunku narodu do panującego“, uderzając śmiało- 
ścią i swobodą obok uszanowania. Nie włożono do zbioru o0- 
wych mów albo skomponowanych przez dziejopisów albo przez 
nich przetworzonych, niemogąc ich uważać za autentyczne po- 
mniki wymowy polskićj z wieku, w którym miały być powie- 
dziane; opuszczono także (prócz jednćj) słynne mowy Polaków 
to do własnych królów, to do papieży i postronnych książąt, 
autentyczne wprawdzie lecz w języku łacińskim miano; opu- 
szczono nakoniec te pomniki wymowy, które już w Bibliotece 
Polskićj drukowane były przy wydaniu dzieł Jana Tarnowskie- 
go, Orzechowskiego itd. Zbiór ten acz krótki, nietylko podaje 
wzory wymowy z każdego wieku, nietylko rozjaśni niejednemu 
pojęcie dziejów naszych, lecz da zarazem okazy języka 2 ró- 
żnych epok. 

Zbiór rozpoczyna mowa posłów ziem pruskich, mianą przez 
jednego z nich, Jana Bajssena w 1454 r. do króla Kazimierza 
Jagiellończyka, w którćj błagają go, aźeby przyjął w opiekę i 
wcielił do państwa tę dawnićj polską prowincyę przez zakon 
krzyżacki przywłaszczoną. Następnie pominąwszy auten- 
tyczne mowy polskie w czasie wojny kokoszćj miane w roku 
1537 przez Zborowskich, Kmitę itd. na zjeździe zwanym „woj- 
ną kokoszą* a podane już w Biblioteca Polskiej w kronice 
Orzechowskiego, zamieszczono mowę Stan sława Podlodowskie- 
go na sejmie piotrkowskim 1547 r., ważną tak przez wzgląd 
na język i formę jak na treść. Dalćj czytamy kilka przemów 
na słynnym sejmie piotrkowskim 1548 r. gdy szła rzecz o mał- 
żeństwo Zygmunta Augusta z Barbarą Radziwiłłowną, a mia- 
nowicie: mowę Jana Sierakowskiego wojskiego włocławskiego 
ważną nie tak z powodu formy jak treści, gdyż wskazu- 
je obowiązki króla względem narodu ; następnie sławną mowę 
Piotra Boratyńskiego, uderzającą tak formą jak treścią; zuchwa- 
łą przemowę Andrzeja Górki pokazującą jak śmiało przema- 
wiano do królów; nakoniec odpowiedź zacnego Zygmunta An- 
gusta rozsądną i umiarkowaną. 

Nie będziemy tu wyliczać wszystkich mów w Zbiorze tym 
zamieszczonych. Powiemy jednak: iż z pomników wymowy 
z l6go wieku znajdujemy tam mowy miano w Ważnych spra- 
wach po większćj części na sejmach: Jana Tarnowskiego he- 
tmana, słynnego z wymowy Jana Ocieskiego kanclerza, Rafa- 
ła Leszczyńskiego, przemowę króla Zygmunta Augusta zamy- 
kającego pamiętny sejm lubelski w 1569 r., zwany sejmem 
Unii; daléj głosy: prymasa, Uchańskiego; referendarza koron- 
nego, Stanisława Czarnkowskiego ; Andrzeja Zamoyskiego, Świę- 
tosława Orzelskiego (cały zbiór mów tego mowcy i dziejopisą 
wydał niedawno z rękopismu Władysław Spasowicz), przemowy 
króla Stefana Batorego, Wawrzyńca Goślickiego biskupa, Z 17 
wieku, w którym wymowa i język już znacznie podupadły, zą- 
mieszczone są mowy Wawrzyńca Gębiekiego arcybiskupa, Sta- 
nisława Żółkiewskiego hetmana, podkanelerzego Lipskiego, To- 
masza Zamoyskiego wojewody kijowskiego, Jakóba Sobieskie- 
go kasztelana krakowskiego i króla Jana Kazimierza. Lecz 
w drugićj połowie tego wieku, a szezególnićj przy jego końcn 
i na p następnego stulecia za panowania Sasów, cho- 
ciaż wzrosła jeszcze liczba mowców, jeźli ich tak zwać się go- 
dzi, i pozostały całe zbiory mów a raczćj gadanin, jednak wraz 
z ogólnym upadkiem oświaty, politycznego rozumu i moralno- 
ści publicznćj, upadła bardzo wymowa w tym wieku używania, 
i ówczesne MOWY straszą prawie napuszystością, powodzią gór- 
nolotnych Słów bez sensu. Jako okaz mów podobnych podano 
w zbiorze głos Krysztofa Stanisława Zawiszy, wojewody miń- 
skiego marszałka Izby poselskićj w 1697 r., po którym pozo- 
stał cały zbiór mów podobnych ; oraz okolicznościową przemo- 
wę Brochowskiego. Z 18go stulecia a raczćj z drugićj jego po- 
łowy kiedy % początkiem wieku cierpień narodowych, Oświata i 
rozum publiczny a za nimi i wymowa znowu się podniosły, 
znajdujemy mowy: hetmana Wacława Rzewuskiego, króla Sta- 
nisława Augusta, biskupa Józefa Olechowskiego, głosy posłów 
na sejmie czteroletnim, Juliana Ursyna Niemcewicza, Ignacego 
Potockiego, Piusa Kicińskiego, nakoniec mowy Hugona Kol- 
łątaja. : 


i Kwietnia 1860. 


Rozszerzyliśmy się więcćj niż zwykle nad tym „Wyborem sta= 
ropolskich mów świeckich*, albowiem sąto nietylko pomniki wy- 
mowy lecz oraz rozumu politycznego i cnoty publicznćj ojców 
naszych, które dla wielu rozjaśnić mogą ważne chwile prze- 
szłości naszćj a przynejmnićj zachęcić do jéj poznania. Koń- 
czące, dodać tu winniśmy, że niektóre z mów tego Zbioru nie 
przechowały się i nie są podane w dosłownym tekscie au- 
tentycznym, lecz tylko w treści lub w zbliżonćj osnow ie, spi 
sanćj przez współczesnych. lane przemowy choć powiedziane 
po polsku, przechowały się w przekładzie łacińskim, i dopiero 
z niego na język polski przełożone zostały. 

Zeszyt Sty zawiera: „Podróże i poselstwa polskiego do Tur- 
cyi, a mianowicie: podróż Otwinowskiego 1557 r., Jędrzeja- 
"Taranowskiego 1569 r, i poselstwo Piotra Zborowskiego 1568r., 
przygotowane do druku zrękopismu przez- J.I. Kraszewskiego.“ 
Opis tych zajmujących podróży, relacya poselstwa przechowa- 
ły się w rękopiśmie znajdującym się w bibliotece "hr. Henryka 
Ilińskiego na Wołyniu. Gdy wszyscy ci trzćj podróżnicy nie 
za interesami prywatnemi lecz za sprawami rzeczypospolitćj 
jeździli do Turcyi: albowiem Otwinowski towarzyszył posłowi 
Andrzejowi Bziokiemu kasztelanowi chełmińskiemu wyprawio- 
nemu do Porty przez króla Zygmunta Augusta; Taranowski 
był sam przez króla Zygmunta Augusta do Konstantynopola i 
Astrachania posyłany; a Zborowski zdaje królowi urzędową re- 
lacyą z poselstwa;—przeto podróże te są także ważne jako ma- 
teryały do historyi stosunków dyplomatycznych Polski z Turcy4. 

— Zapowiedzianą jest na rok 1861 na miesiące letnie ogól- 
na wystawa starożytności i sztuk w Peszcie, w którćj mieścić 
się mają przedmioty zostające W związku z dziejami Węgier. 
Na czele téj wystawy stanęli hr. Jerzy Karolyi, hr. Edmund 
Zichy, hr. Jan Waldstein, bar. Józef Eötvös, August Kubinyi, 
Maurycy Lukaćs i Gustaw Hackenast. Komitet ten potwier- 
dzony przez rząd, wydał odezwę do wszystkich posiadaczy za- 
bytków sztuki i pamiątek historycznych, aby takowych użyczyli 
na czas wystawy od maja do końca sierpnia 1861. 

— W Londynie wynaleziono nowy gaz palny do oświetlania, 
który o wiele ma być jaśniejszy i czystszy od zwykle używa- 
nego gazu wydobywanego z węgla, daje się długo przechowy- 
wać w gazometrze bez rozkładu i wolnym jest od części siar- 
ki, a nadto mnićj ma kosztować. Wydobywa fon się z prze- 
grzanćj pary i dziegciu; a ze składu swego liczy się do gazu 
wodorodno -węglistego. Próby dotąd na małe rozmiary przed- 
siębrane, jak najpomyślniejszy wykazały rezultat i mają być te- 
raz robione w wielkićj ilości. 

— Ostrzega się podróżnych, iż ogłoszono w Prusach prawo, 
na zasadzie którego podpada karze 10 tałarów ten kto wsiada 
do wagonu lub wsiąść do niego usiłuje już po daniu znaku 
odjazdu. Jak wiadomo dzwonek wzywa do wsiadania, a gwizd 
lokomotywy daje znak, że pociąg ma ruszyć. Tejże samćj ka- 
rze podpada ten, kto podczas kiedy pociąg jnż ruszył lub je- 
szcze nie stanął wysiada lub otwiera drzwi wagonu. 

— Na poparcie uwag o myślistwie poczynionych w liście 
ońwiecimskim wN. 71 „Czasu dodać należy, że przed parą jeszcze 
tygodniami sprzedawano. w Krakowie na rynku publicznie zające; 
co właśnie dowodzi, że przepisy o polowaniu nie bywają na- 
leżycie przestrzegane na wielką szkodę i ubytek zwierzyny, 


Artykuł Constitufionnela o opuszczeniu Rzymu 
przez wojska francuskie, lubo nieco dłuższy od 
depeszy telegraficznćj, która treść jego podała, 
nie zawiera więcćj szczegółów. Mówiono — pisze 
p. Grandguillet — o negocyscyach Rzymu z Nea- 
polem. Jeżeli te udać się mogą, to niezawodnie 
rząd franouzki przeszkody stawiać im nie będzie. 
Co się zaś tyczy jenerała Lamorisière, ostatnie 
dzienniki podaję następujące jeszcze szczegóły. 
Co do podróży jenerałe, rzecz to niewątpliwa: 
co do jéj celu, wiele w pogłoskach przesady. 
Jenerał udał tię do Rzymu nie tylko nie na prze- 
kor rządowi cesrskiemu, lecz nawet za jego wie- 
dzą. Nancyusz w Paryża mówił o tym projekcie 
z Cesarzem, który nieokazywał się woale tomu 
przeciwnym, aby jenerał Lamoricióre nie miał się 
gejąć organizacyą wojska, którój rząd francuski 
niegdyś żądał. Dodają nadto, że Cesarz oświad- 
czył, jako nieodmówi jenerałowi upoważnienia do 
wejścia w służbę papieską, jeżeliby tego zażądał. 

Listy z Petersburga do 22go maros sięgające, 
donoszą nam, że u niektórych publicystów i lite- 
ratów ruskich i rosyjstich w stolicy tćj mieszka- 
jących, policya odbyła rewizye, papiery kilka znich 
opieczętowała, a między innemi profesorowi hi- 
storyi, Pawłowowi. Wcześniejsze n1600 listy z Ki- 
jowa przez nas odebrane, potwierdzają dawniejsze 
nasze doniesienie, iż aresztowanym W Kijowie, 
Charkowie i Kazaniu Rusinom i Rosysnom nie 
może policya rosyjska dowieść zbrodni stanu, gdyż 
należeli oni tylo do jakichś literackich zebrań 
w celu obudzenia żywszćj umysłowćj Ozynności 
i prac naukowych, nacz r w młodem pokole- 
niu, i w ogóle w celu podniesienia oświaty na- 
rodowćj taz ruskićj jak rosyjskićj. Policya jednak 
rosyjska, znająca wewnętrzne usposobienie narodu, 
mniema w każdem zebraniu widzieć sprzysiężenie 
polityczne, — Między urzędowemi postanowieniami 
z dni ostatnich, znajdujemy rozkaz nakazujący 86- 
kwestr majątków ruchomych i nieruchomych wszy- 
stkich urzędników którzy okazali się winnymi nad- 
użyć, nieporządków a nawet przeniewierzeń przy 
zaopatrywaniu potrzeb wojska i szpitali, tak poła- 
dniowój jak krymskićj armii. Wiadomo, iż tylko 
niektóre sprawy w tym wielkim procesie o przenie- 
wierzenia i kradzieże, ukończonemi zostały, a inne 
są jeszcze pod śledztwem. 

W stolicy rosyjskićj obiegają ciągle pogłoski o 
bliskich zmianach kilku ministrów. Mniemać mo- 
żna, ż3 pogłoski te mają podstawę. W dzisiejszym 
bowiem gabinecie, niektórzy ministrowie są chorzy, 
inni podobno zdawna żądają uwoln'enia, trzecich 
potępia opinia publiczna. I tak ks. Aleksander Gor- 
ozaków minister spraw zagranicznych jest ciągle 
ciężko chory i żąda uwolnienia; minister wojny 
Suchozanet osłabiony wiekism i ociemniał; jego 
towarzysz ks. Wasilczyzów chory; minister spraw 
wewnętrznych Lanskoj żądał już parę razy dymi- 
syi; ministra sprawiedliwcśsi Panina, i ministra 
apanatów Murawiewa, przeciwnych wszelkim re- 
formom a szczególnićj reformie stósunków wło- 
ściańskich i sądownictwa, potępia opinla publi- 
czna. Za następców tym ministrom wieśti podają 
rozmaite osoby, i pod tym względem nic pewne- 
go powiedzieć nie można. 

Listy z Belgradu z 25 marca donoszą, iż naza- 
jutrz to jest 26 maros, ma wyjechać z Belgradu 
do Carogrodu poselstwo serbskie, aby wyjednać 
u sułtana uznanie ważnych praw dls Serbii, a 
mianowicie: uznanie drisdzicznośii tronu serb- 
skiego postanowionej przez sejm serbski; wyda- 
lenie Turków z Serbii wedłag postanowień orze- 
czonych firmanami z 1830 i 1838 r.; uznanie prze- 
miany ustawy zasadniczej z 1838 r. dż OWA 
jest już dzisiaj niestosowną. Jak widzimy z tego, 
cel poselstwa jest ważny; składają je zaś: Bekre- 
tarz spraw zagranicznych Swetko Rajewicz, se- 
nator Miliwoj Joanowicz, protopop sabadzkiego 
monastyru Pawłowicz, i naczelnik wydziała w mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych Jan Risticz. C 
poselstwo to osiągaie oel zamierzony? trudno dzi- 
siaj powiedzieć zważsjąc na anarchię panującą 
w Stambule; ookolwiekbąć, naród serbski przygo- 
tował się bronić siłą swych praw i wywalozonej 
już wewnętrznój niezależności, a przeto swobody 
zmieniania swych wewnętrznych ustaw; przygo- 
tował się nawet poprzeć siłą swe dążenie do po- 
większenie niezależności swćj na zewnątrz. 

Z drugiej strony Porta, jak wiemy, zgromadzi- 
ła dwa korpusy wojsk w tri ranio serbskich; 
lecz według doniesień z Uarogrodu, Turoy ubo* 
lewają, iż dowódcami tych korpusów mianowano 


Dodatek tygodniowy N. 12 przy, Gazecie lwowskićj* zawiera: 

1) Piśmiennictwo w Galicyi. Zapisy bibliograficzne od roku 
1849. Tablica pism czasowych i zbiorowych polskich z wyjąt- 
kiem Galicyi i Krakowa. 

2 Wychowanie publiczne. Stanszkół, nauk i uczniów wlwow- 
skim okręgu administracyjnym w roku 1858 i 1859. I. Uni- 
wersytet lwowski. 

3) Starostwo sanockie. Dokument z roku 1402 i kilku 
lat późniejszych. Wypis z metryk koronnych zawierający rewi- 
zyę Starostwa Sanockiego, uskutecznioną r. 1565 przez Krzy- 
sztofa Sokołowskiego, Starostę rogozińskiego, na mocy ustawy 
z r. 1563. 


Przegląd polityczny. 
Depesze telegrafczne. 


Paryż 29 marca. Dzisiejsza Patrie zapewnia, 
że Chablais i Faucigny nie będą obsadzone woj- 
skiem. Według doniesienia otrzymanego z Rs- 
wenny, karabinier papiezki zdjął herby sardyń- 
skie z nad mieszkania konsula sardyńskiego. 

Londyn 30 marca. Na dzisiejszóm nocnóm po- 
siedzeniu Izby niższćj, sir Robert Peel zapowie- 
dział, iż na przyszłóm posiedzeniu zwróci uwagę 
Izby na położenie w jakiem się znajdoje Szwaj- 
oarya w skutku przyłączenia Sabaudyi do Franoyi. 

Karlsruhe 30 maros. Izb» niższa po dwn- 


Myśl zebrania się kongresu lub konfsrencyi rzu- 
cona wczoraj przez /ndép. Belge, przybiera zda- 
niem tego dziennika niejakie prawdopodobieństwo. 
Przed kilku dniami przypominamy sobie depeszę, 
według którćj Szwajcarya żądała utrzymania Sża- 
tus quo wnsutralnych częściach Sabaudyi, dopóki- Ostatnie depesze telegraficzne. 
by konferencya zudziełem Szwajcarył nie rozstrzy- 31 ? rada 
gła o zmianiach z przyłączenia pabsudyj Genewa marca. W części neutralnćj © 


nikcąć mających. Wszskże pomieniony 


aby Omer parza, w niełasce 
będący, objął dowództwo nad temi korpusami. 


dziennik ; dY! wybrano do parlamentu w Turynie BRE de 
belgijski utrzymuje, że niewiadomo, zkąd wyszła  putowanych ze stronnictwa ftenouskiego ski R 
inicyatywa kongresu w téj chwili: czy od Anglii, 59 Ze stronnictwa szwajcarskiego. ań? i (re o 
Franoyi, Rosyi lub Szwajcaryi, czy też od wazy- uregulowania granicy piemoncko A amip iej już 
stkich tych państw razem. Myśl ta byłaby zapa- | Wyjechała do Paryża. Oddział ochotników genew- 
wne jeszcze prawdopodobniejszą, gdyby krążyła, skich wtargnął do Chablais; 
jakakolwiek wiadomcś6 o podstawach, na jakichby , SW% ajentom francuskim. 
zgromadzenie rzeczone zgodnie oprzeć się mogło. szał się w tę sprawę i 

Prz'd kilku dniami pisały były Hamb. Nachr. dwa statki ochotników na 
z Berlina, że rząd pruski odpowiedział na notę, Trzydziestu ochotników gchwytan 


+ spo zaprotestowało na zgromadze 
p. Thouvsnela z 13go maros w SPOSÓb wyrażnie z dbyt ém, przeciw wyprawóm ochotniczym. 


zastrzegający podstawę prawa i Popierający żą-. cał 
dania szwajcarskie. Gaz. krzyżowa osłabia tę ce- ; Kłobukowski, Redąktor odpowiedzialny 
) HOF ETYŻNY Pr 


chę zastrzeżenia, twierdząc, że nota pruską obja- . 
wia pewne obawy z powodu Sprawy sabaudzkiej, í 
lecz że niema znaczenia protestacyi. i 


SK PROZAK 


nieudolnych i intrygę wyniesionych ladzi, i żądają 
is i na da 


4 CZAS z Niedzieli 1 Kwietnia 1860. 
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ie wątpiąc, że przychylnego dozna przyjęcia od sza- 
nowćj Publiczności, mianowicie z czasów W. M. Krakowa. | 
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Poolągi osobowe na kolejach żelaznych. Biodowa. me ywa z i granta. 8 sol i ANT NENT ENT LENA A NO 2 MHIGŚ RAA ŻĘ 
S RE Psiatrawa kupkowata (dactilia glomerata) na bardzo JW SS w” PRZE O A P USA PaE PO RTRZZ P PTRZZ Ę A, 
ag ; Odchodzę ! Qobre grunta e- = anorni crara aS E = i jj 
z Krakowa do Warszawy 1 rano do Wiednia Ioan maaa kletacka Orana oS dobrocł 7 5 KĄPIELE ZIOŁO-PAROWE Z 
„| 
j 


z zastosowaniem Hydropatyi 
WE O.F CONN HE, 


Prus) 9. 45 rano = do Rzeszowa: 5. 40 
rano;=do Przeworska 10.30 rano;=do 


Tase 


Wieliczki 11. 40 rano. i p SO JĄ GRIS i D 82 — s : 
1 Wiednia do Krakowa 1 rane; 8. 30 wieczór. Kostrzewa łąkowa (festuca pratensis) na grunta mierne 8 — otwarte zostaną dla użytku chorych od dnia 1580 maja r. b. K 
z Ostri do Krakowa 11 rano. Kostrzewa czerwona (festuca rnbra) dtto 8 —iN |: 
z Gm do. Szczak 6. 30 2. R Ło Kostrzewa owcza (festuca ovina) na najsłabsze grunta = —|NIP —010103d940404040— Sp 

ładniu. wk niy Hanne R Ai sa zd PER pe” wa Bao ne wieloletniem wřasnom doświadczenia, zalecam sposób leczenia w wspomnionym Zakła- & 
z Szcząk do Granicy 10.15 rano; 1. 48 po po-| Mohar (panicum germanicum) rodzaj prosa na ugory i R g4 dzie jako nader skuteczny. | 

i i i bardz PNZEDYTYTYWI EKV. aer . dzi. leni 
dniu; T 56 wieczór. M sę Sad zad rz wszędzie. . . . 8 — 1) Wrozlicsnych postaciąch choroby dnawój (artrytycznój), mianowicie ku rozdzieloniu gusów i obrzmień 


artrytycznych w bliskości stawów powstałych, ku wyleczeniu świągnień (oontracturae) s tójże prsy- 3 
osyny pochodzących i t. p. następstw choroby dnawój. 

2) różnych kształtach kośćca dłagotrwałego (rheumatismus chronicus) usadowionego nietylko w sta- RAMY 
wach, ale osobliwie w mięśniach (muszskułach), ścięgnach i błonach. 

3) W tak powszechnie rozgałęzionych zołsach (choroba skrofaliczna) przedewszystkiem cechy odro- ®& 
twiałój, tem bardzićj, jeżeli są połączone s keskrwistością, z stwardnieniem gruczołów, sgrubnieniem 
tkanki podskórnćj lub owrzodzeniem otrętwiałem z tój niemocy powstałem. 

4) W tak zwanćj chorobie rtęciowćj (merkuryalnój) objąwiającój się pod postacią wyrzutów skórnych, 


z Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po południu—z Prze- 
worska 9 rano. 
Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 1. 45 wieczór= 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 


W razie przesyłki a opakowanie dodaje się przy , 
każdym garcu p kr. 6 wal. austr. — od ćwierci: $7 
. 30; od pół-korca Kr, 50, a od korca kr. 90 wal. austr. 


EMĘ"Listy przyjmują się tylko frankowane. 


GaN 
Bas; 


5. 27 wieczór=z Ostrawy 


(przez Bogu- 


min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wiec =| Y 
z Rzeszowa 8. 24 wieczór z Przewor-|$) 
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wiec.| £). 
do Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe; = dof £ 


Przeworska 4. 30 po południu. K 
S f G 

Przyjechali od 30 do 31 marca. 

HOTRL POLLERA. Józef Karol Drda burm., Jankowski) à 

Ferd. fabrykant z Wieliozki, John Beck koniuszy x Londynu, | © 


Freund Bernard wł, dóbr z Żabna. Karolowski Ludwik obyw. 
s matką, Wałecki Karol ob. z Polski. Hr. Schönburg Józef 


ck. nadpor. = Sanoka. Kremer Alfred ók, por. 


wa, Bzeligowski Frano, 3 
lian wł. dóbr z Powy eel x Zatora 


Wyjechali: Hirte Adolf kup. do Drezna. 


ob. do Opawy- za Bernard wł. dóbr do Wiednia. Janko- 
wski Fordyna k ayx. do-Bielska, John Beck koniaszy do 
Galicyi. Lyus Kornela prywatny do Mołdawii. Keilor Marous 

Troppe, Insann Jan kupcy do Kal- | 


kup. do Lipska. Leopo| 


shórznicka Filipina o 


waryi. T byw. z oórką d 


diaura Karolina pryw. do Wadowjo, Hertz Robet agronom do 
Krakowoa. Gerlich Józef psi do Sohonburga. = 
niusa kupioo do Przeworska. Btottin Rudolf wojaier do Opa- 


wy. Diamsndopola AleksanderDr odycyny 


dawii, Pawłowski Wiktor proboszcz do Kościelca, * Kobielski 
Albin obyw. do Tarnowa. L o. Emanuel wł. dóbr do 
Chrzanows, Hoffman Wilhelm bud. do Wrocławia. Kkensfold 


I . s Galicyi. Ar- 
nold Adolf wojażer z Pragi. Sehameit Makeymilian ob. s Tar- 
nowa. Rumski Frano, ob, g Opawy, Hirte Adolf kup. ze Lwo- 


w KRAKOWIE przy ulicy Grodzkićj nr. 85/230 
gm. II w domu p. Kremerowćj. 


Podpisany podehlebia sobie, że tak G 
> doborem Wszystkich ar- $ 
D tykułów tyczacych się jego za- G 
wodu, jako też ukończeniem Ć 
wszelkich obstalunków, < 

£ zjedna sobie łaskawe względy Szano- 


wnćj Publiczności. 
(286-4) A Schmeidl. 


Bukowiecki Ju- 
Rumski Frano. 


o Bawaryi Ba- 


Deumer Eage- 


Z powodu przeniesienia Rostanracyi niżój podpisanego z uli- 
oy Grodzkiój Nr. 97 s początkiem kwietnia r. b. do 


gmachu Nowakowskiego 


z żoną do Moł- 


Wilhalm ok.. major, Bsydyni Antoni ok. kapit, Förster Woj- na Zwierzyńcu, 


ciech por. do Wadowic 


HOTEL DREGDEŃSKI. Włodsimierz Chwalikóż cb. s Ko- 
szyczek. Dzwonkowski Edward wł. dóbr z Gromnika. Maję 
Wyjechali: Książę León Sapieba właś: dóbr, Julian: Horò- 
siewioz. oficyalista do Wiednia. Welial nadkom. cyrk, do Lwo- 


wa. Dąambski Wład. wł. dóbr do Wojnicza. 
Hone ; 


L SASKI. Józef Nowotny wł, dóbr z ner 
Wyjechali: Albert Reufier kapieo do Berlina. Józet mg- 
ohnacki ck. notr; do Ghrzanńowa, Jan Pleszowski: wł. qóyr. 

do Galisyi. Antoni Wysogki wł. dóbr na pryw. HD 
an Dobrowolski, August a an 


HOTEL POLSKI, 
Jordan ob. z Polski, Marya Sandbonk żona 


Teodor Haym prolęsor z Wiednia. A. Bohlief kup. 5 Odecy. 
G. Neuger kup. = Jas, Ludwik Schulmajer budown. n Bo 
Konrad Kohgon srtysta malarz z Tarnowa. Marya Simon pry- 


watny s Polski. là 
W Drukarni „CZASU:« 


o w sobie ten obowiązek; swym szanownym P. T. Go- 
a ak za jomu dotąd wyświadczoną przychylność i życzli- 
wośćó, najserdecaniejsse składać dzięki, a ząrąsom Im wynu- 
rzyć uwą prośbę, aby 60 nadal w swem przedsięwzięcia We- 
sprzeć I łaskawem swem UOsQsZczaniem jego Restauracyi ra= 


dowolnió raczy 
ra 


li 

Tenże zaś nie będzie 550% swych sił, ten obszer- 
ny gmach x ogrodem obrócić w przyjemną nę szanownój 
Publiosności, jakoż usilnem staraniem jego bodzie, ażeby so- 
bie przez wyborne potrawy ! napoje wszelkiego rodzaju, 8 o- 
soblh 
zupełne zadowolenie szanownój Publiczności uskarbić mógł. 
— iemniój usiłowaniem Jes otoki oce P. T. 

Przez muzyki, á itp. B zaba 
Kraków w merów 1800 r. 


(284-3 
A Borurelii. 


kupoa s$ Lipska, 


wrzodów, złaszozoniu, w połączeniu z bezkrwistością, z ogólnem czeniem ciała i t. p. 


6 
) oznaków zapalnych; nadewasystko w porażeniu długotrwałom odnóg górnych lub dolnych. 

1) We wszelkiego rodzajn osłabieniach tak ogólnych jako i miejscowych, 

8) W tak zwanćj chorobie kołtunowój. 

9) 


j 
Homoroidalnćj w różnych kształtach się objawiającćj. 
Leczenie uskutecznia się xa pomocą pary pierwiastkami lekarskimi otoryczno-balsamieznemi nasyconój, 


PO na całą powiorschnią olała, albo na szczególne jego części swojo działanie wywiera, przyczem jednooseśnie 


nem. Dla osiągnienia wszechstronnych skutków, używają się tutaj sarasem pomooniczo rozmaite sposoby za- 
/, stosowanie wody zimnój według metody Prysnitza, z jak e" 
J lekarskich do istoty choroby i do indywidualności chorego zastosowanych. x 


miątek zawiersjący, zamożny w najosystszo górskie zdroje, odznaczający się najáwiošgzem łagodnem po- 
Ką wietrmom, przy Baprowadzonym świężo dozorze lekarskim, posiada wszolkie warunki, jakio tylko po zakła- 
( dzio podobnym wymagać można, 


Korospondencye odbierają sie pooztą przes Michałowice. 
Dyrektor Zakładu: 
(275-2-3) Lucyan Wierusz Kowalski. 


D PN PZ -= 


= à SE ry u ad JK W = 


5) W ohorobach skórnych cechy otrętwiałój, jako to: w Świerzbówoo (psoriasis), liszeja (lichen i t. p. * 
W porażeniach tak całego ciała (paraliżu), jako tóż i pewnych jego oxęści, nie przedstawiających 4 


- a Wj mw mm wd” 
Omo IB o cą O WE ET 
-i ». TE B* "R 


Nyra 
7 


ss osiągniątemi = ziół aromatycznych, która w właściwych narządsch nagromadzona, w miarę potrzeby, albo 4 
f chory eddycha atmosferycznem powietrzem, lub o ile togo potrzeba powietrzem = stosowną parą pomięsza- BĘ 
największem uwzględnieniem środków dyototyosno- « 


Ojców w Królestwie Polskim o mil 2 od Krakowa odległy, znany powszechnie z nsjrozkosaniejszego 4 
f swego położenia, klimatu i roślinności, sprawiedliwie Polską Szwejcaryą nazwany, wiele historycznych pa- % 


-o 


Mając g7 ki no: jeszeze po nizkich cenach zakupionćj 
ą 


pszenicznój Peszteńskićj 


we wszystkich Numerąch, sprzedaję takową — eZ względu na podskoczenie cen w mły” 


nach — po cenach dawnych. Handel pod firmą: 


Stanisław Feintuch w Krakowi”: 
WED NABAR w Rynku głównym w „Szarćj Kamienicy“ ji 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


wie przyswoitą usług? Przy cenach najamiarkowańszych | 2 


